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U W A G I .

• D
Jft o ls k a ,  sama przez S’ę bezsilna z spo* 
io b u  o b ro n y ,  i Z sw ego naw et iestestwa 
w y z u ta  , -staw iałaby każdego poczciw ie  
m yślącego w  stanie różpaczy , gdyby  P o la ­
k o w i na gruzy  nawet s w e y  o y c z y z n y , na 
m og iły  poległych s w y c h  braci z czuciem 
patrzaiącem u rozpaczać w olno b y ło .  Na- 
dzieia  , ten potrzebny ż y w io ł  moralnego 
c z łe k a ,  opuściła o yc zy zn ę  n a s zą ,  i ledw ie  
z o s ta w iła  za  sobą ślady n ie d ó yź rz ą n e , ty- 
siacznemi zaięte trudami. Przez te k a żd e­
mu p oczciw ie  myślącemu przedrzeć się na­
le ż y  , bo gdzie są granice , zupełney iufc 
niemożności ,  tam się dopiero kończą  o b o ­
w ią z k i  ob y w a te la .  P olska  w ażn a  niegdyś 

c zęść  osw iecon ey E u ro p y  upadkiem sw oim  
za ch w ia ła  ościenne m ocarstw a , i niemo-
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g ła , iak tylko obudzić tę ostrożność , któ­
rą każdemu własnego bezpieczeństwa 
p rzyczyn a  podaie. Praw da ta nie w chodzi 
w  żadną wątpliwość , iż w szystkie  m ocar­
stwa są ziednojczone powszechnym  łań cu­
chem polityki , którego ogniwa składnia 
s i ę ,  bądź zw łaściw ego każdemu pańswu 
interefsu, bądź też stosunku iednego pań­
stw a z drugiem. Ż eb yśm y w ięc  iaśniey 

zobaczyli  w iakim względzie dotykała  P o l­
ska obce m ocarstw a, przebiegniymy dzieie 
polityczne od roku 1763. to iest: od trak­
tatu Hubersburskiego , aż do tego momen* 
tu. E poka ta tak iest obfita w rozmaite 
zdarzenia w przeciwne okoliczności z b ie g i , 
a zatym  w  niestałe i z okolicznościami od- 
mieniaiace się mocarstw wszystkich z w ią z ­
k i ,  iż nas zupełnie oświecić m oż e ,  iaka 
iest za s ad a , na którey każde państwo w 
ogóle p o le ga ,  iaki iest cel polityki iego* 
iakie stosuuki mieć maże względem  Polski 
tra c i ,  lub zyska. P o ls k a ,  wielkiemi od 
przyrodzen ia  darami obsypana , stoi za  
smutny p r z y k ła d ,  iż nierząd naypotęźniey- 
sze  narody obala. Obce intrygi zrobiły  ią
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ściekiem wszelkiego rodzaiu zbrodni,  zu* 
cbw ałość  w zię ła  m ie jsce  o d w a g i,  podłość 
przeję ła-w yn iosły  um ysł wolnego Republi­
kanina , znaczenie możnych wprow adziło  
miłość b o g a c tw ,  a bogactw a zapomnienie 
o j c z y z n y  i cnoty. Nikomu nieużyteczna , 
ztey tylko  strony b y ła  obcym w y g o d n ą ,  
i ż  sąsiad z s ła b y m , i nieczy nnym narodem , 
n ietrw o ży ł  się o spokoyność sw j  ch granic, 
a handluiący dziełami przemysłu swoiego 
d ogadzał  zb ytk o w i P olaków . W  takim 
tedy względzie uważana b y ła  Polska , co 
do sw oiego z innemi narodami stosunku, 

]Vloskwa zaw sze  p y s z n a , i <łtrch'em podbi* 
iania kraiów  zaięta , szczęśliwa z p o ło że ­
nia s w e g o ,  iż słabemi iest obtoczona sąsia* 
darni ; niosła zaw sze broń obok sw oiey  
p o li ty k i ,  w chodziło  w iey  zamiar rządze­

nie Polska ; ale bez zawiści z szczególne­
go biegu okoliczności , niechciała p o z w o ­
lić na rozdzia ł ,  który  wzm acniał inne mo­
ca rstw a ,  i w yd ziera ł  iey c z ę ś c i , ' te y  z ie m i, 
na którey przez zastarza ły  w p ły  w dó rządu 
Polskiego  , ro z c iąg a ł!  sw oie  panowanie. 
P od zia ł  roku 17711 b y ł  dziełem Króla Pru-
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skiego , iak  w iem y z  iego własnego , •  
dziełach tego czasii wyznania. M oskw a 
b y ła  w  ten czas w  w o jn ie  z P o rta ,  w o y -  
ska iey  przeszły  D unay, i  obszerną odnio­
s ły  korzyść  na T u rk a c h ;  K ról  Pruski pod 
ten czas aliant M o s k w y , z zawiścia  i bo- 
iaźnią p atrza ł,  na iey  olbrzymim krokiem 
w zrasta iącą  p o tę g ę . Sam iak w yzn aie  , 
p o d d a w a ł  Im peratorow ey rysy  d o p o k o iu ,  
któremi m ógłby b y ł  p o łożyć  granice , z a ­
borom  tego m o c arstw a ; Im peratorowa za 
zasadę pokoiu p o ło ż y ła  , m iędzy innem i 
na T u rk ach  korzyściam i oddanie w  se- 
k w estr  W o ło s z c z y z n y ,  i  M ołdaw ii na lat 
25. D o m  A u stryack i,  któremu wiele z a ­
leża ło  na zachowaniu T u rk a  i  na w o ln ey  
D unaiem żegludze, w z ru s zy ł  się tym  bar- 
d z ie y  bliskim dla siebie niebezpieczeń­
stwem  ; .g d y  Im peratorow a nalegaiąc na 
oddanie sobie W o ło s z c z y z n y , staw ała  się 
i  Tran sylw an ii  sąsiadka. U w a g i  te p r z y ­
w io d ły  dom Austryacki do iaw nego prze­
c iw  m oskwie postępow ania; z a w a rty  b y ł  
traktat subsydyoalrfy z  T u rczyn e m ; nego- 

e y o w a n a b y ła  neutralność K r ó la Pfllgkiogo ;—
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z którym Cesarz Jo ze f  p odw óyn ie  zieżdzał  
się w Nyfsie i Neusztadzie , iedynie w  celu 
ziednoczenia się z nim, przeciw ko p o w s z e ­
chnemu. nieprzyiaciefowi , za  iakow ego 
miano pod,ten czas M osk w ę. K ról  Pruski 
w chod ził  w  m yśl  domu Austryackiego , 
ale iawnie z tym  ośw iad czyć  się n ie ih c ia ł ,  
nie maiąc iak tylko  iednego w  M oskw ie 
alianta. W  pośrzód tych wszystkich zamię- 

szań , grożących  »powszechnym w o y n y  , 
wybuchnieniem myśl przypadkowa., o po- 
dziele.Polski zaspokoiła  w szystkich. Po  
długich n egocyacyach  , nakłonił K ról P ru ­
s k i ,  Im peratorow ę na odstąpienie W o ło s z ­
c z y z n y  i M ołdaw ii a wzięcie pew nych 
p r o w in c y L w  Polszczę ; z tym iednak w a ­
run k iem , a b y  dom A u stry^ ck i, i sam K ról 
Pruski do podobnego należały  w ro w n ych  
częściach podziału. Układ ten b.ez d o ło ­
żenia się. domu Austryackiego  sp orząd zo­

ny  b y ł ,  dopiero W iedn iow i w gotow ości  
przesłany, sp raw ił  w praw dzie uporne po­
d zia ło w i Polski sprzeciwienie s ię ;  lecz od ­
stąpienie Im peratorow ey od W o ło s z c z y z n y  

i  M ołd aw ii  , po k óy  z  Turczynem  nadto
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zw yc ię ztw am i M osk w y s trw o żo n y m , i wię- 
c e y  w o iow ać  niechcącym , b o ia iń  aby ca­
ł y  ciężar w o y n y ,  na samą Austryą nie- 
spadł ! nakoniec to przekonanie, lubo fa ł ­

s z y w e ,  iż rów ne biorąc zabory, w  niczym* 
nieuchybia się rów now adze mocarstw , 

dzielących  się : wszystkie te mówię uwagi? 
sk łoniły  dw ór W iedyński do przychylenia,, 
się na podział Polski z innych miar inte- 

refśowi swemu przeciw ny. T e  pobudki, 
sp row adziły  pierwsze Polski rozszarpanie, 
p o  którym  Im p erato row i zach ow ała  sobie 
w  resztuiącey Polszczę w p ły  w  bez ograni­
czenia pozorem gwarancyi okryty , w p ł y w  
«wyłączeniem  wszystkich innych m o­

carstw . Form a rządu , którą Polszczę  
narzuciła M oskw a przekon yw a , iż Impe- 
ra to ro w a  czuła moc praw d ziw ą  P o la k ó w ;  

lecz ich w  niedołężności u trzym yw ać w ł a ­
sne iey  bezpieczeństwo doradzało. R z e czy  
w  tym  stanie trw a ły  ąż do w o y n y  osta- 
tniey z Porta 1 Szw ecyą .  Chcąc uśpić nie- 
czynność P o la k ó w ,  w ciągu te y  w o y n y *  
czyniła  nadzieie Im p eratorow a, iż wolno // 
będzie Polszczę popraw ić  w a d y  swego rzą*
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d u ,  i nawet siłę zbroyną p om n ożyć,  kto^ 
rey podobno u żyć  chciała na pokonanie 
zupełne Porty  Ottomańskiey. Seym czte­
roletni nastąpił;  Król Pruski rządzony w  
ten czas zd row a polityką z łą c z y ł  sie z P o ­
lak am i,  oderw ał ich od niewolnictwa M o ­
s k w y ,  i dał im pierw szy raz uczuć stan 
t w o ie y  niepodległości , a nawet uroczys> 
tym  traktatem całość Rzepltey  zaręczył.

N ieśm iała w  ten czas M o s k w a  naruszać 
dzieła i rozporządzenia Seymu , owszem  
Z,e wszystkich części Rzepltey ustąpić m u ­
siała  ; lecz z ukończeniem w o y n y  Turec- 
k iey  i duch zemsty , i przyczyn a  własnego 
b e zp ieczeń stw a, p row ad ziła  ią na w y w r ó ­

cenie dzieł Seymu , . a z niemi i sam ey 
R zep lte y .  Żeb y  zaś w  sąsiedzkich mocar­

stwach nieznalazła z a w a d y  do w ykonania  
rozciąg łych  sw ych  w id o k ó w  zagrzała  
um ysły  monarcho w do w o y n y  p rzeciw ko 
Fran cuzom  ; w o y n y  tym  dogodnieyszey 
d la  Im p e r a to r o w e y , że w o y sk a  w odległe 
kraie odprowadzone , niem ogły w żaden 
sposób zagrozić M oskwie. K ról  Pruski pod 

tym, uw iedziony zyskiem  nie w a h a ł  się
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zła m ać  dana Polakom  w iarę ; lecz vr ten 
c z a s ,  gdy mu część W ielkopolski obieca­
na b y ła  dla w n iyśc ia .w  koalicyą  p rzeciw  
F ra n cu zo m , niemyślał iż M oskw a tak o b ­
szerne zabory  przeznaczyła dla siebie. 

Stało  się iż Polska, przyciśniona .została  
ciężarem potęgi Moskiewskśey , L, w  ten 
czas gdy naym niey spodziewano sie t e g o , 
w y d a ła  deklaracya za b o ru , o którym, ża ­
den i s p o łd z ie lą c y , się gąbinet niewie- 
dz ia ł  Berliński. M usiał Kyól Pruski w  
Seymi.ę Grodzieńskim , przeciw iawnemu , 
swoiemu interefsowi , popierać spraw ę 
rozszarpania Polski , bo niebyU dość sil­

n y m ,  a b y  w ten czas mógł się b y ł  oprzeć 
pożeraiącey  w szystko potędze Moskiews« 
kiey. Z tego co się dotąd rzekło , w y n ik a  ta 
n iew ątpliw a p r a w d a ,  iż celem M o s k w y  
b y ł o ,  albo cierpieć Polskę niedołężną, a l ­
bo iey zniszczyć iestestwo ; g dy  pierwsze 
przez oświecenie większe narodu , przez 
ruch iaki b y ł  dany uśpionym duszom P o ­
la k ó w ,  w ięcey  mieysca mieć niemoże ; w ięc  
M o s k w y  interefsem iest n ay w a żn ie ys zy m  

( o d łą c z y w s z y  na stronę w ła śc iw ą  I m p e r a -Ł
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to r o w y  pychę i zemstę) zniszczyć w  Pol­
szczę sąsiada , k tóry  stałby  się dla niey 
zew szech  miar n iebezpiecznym , i k ład łby  

granice rozciągłemu na całą  Europę ie y  
w p ły w o w i .  D om  AustryacKi pierw szy iest 
w  rzędzie tych  mocarstw, których  w zrost 
M o s k w y  trw ożyć; p o w in ien ; tak znaczne 
na Polszczę n a b y c i a , tym  niebezpiecz- 
nieysze. są dla domu Austryaękiego , im 
bardziey  się M o s k w a  zb liży ła ,  do sąsiedz,- 

tw a  Galicyi. Podobne p r z y c z y n y ,  p odo­

bne sp ro w ad zać  p o w in n y, sk u tk i: ,  ieżeli.  
dom, A ustryacki w  czasie , poprzedzaią- 
c y m ,  p ierw szy podział nieęhęiał nigdy p o ­
z w o l ić ,  na czasow e M ołdaw ii  posiadanie, 
lękaiąc s i ę . aby  to sąsiedztwo,. niesłużyło 

M oskw ie  do wciągnienia w  in^erefsa sw oie 
dysunitów, W ęgierskich ; tedy  tym  b ar­
dziey  p o zw olić  niemoże na tęraźnieyszy  
stan rzeczy  w  P o ls z c z ę , g dy  tą cześć, sta­
nu A ustryackiego iest naym niey obronna i  
potrzebuie na sw e ubezpieczenie ogromne­

go w o y s k a  , którego u trzym yw an ie  w  G a ­
l icy i  osłab iłoby  na innych punktach mo­
narchią A u stryacką . M ię d z y  s p rę ż y n y ,
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fe tó iyck lm p erato ro w au ży  wa do sw ych  w i­
dok ów  , wchodzi za nay w ażnieyszą , ią* 
dnostayność religii, i ięzyka.

W e  w szystkich traktatach z Porta, z a w a r­
t y c h ,  ostrzeżona iest amnestya dla-,Greków.
\v interefsa w cho d zących ; zabezpieczone 1 
iest ,  Liberum  exertitiurn C u liu s,dladisuni­
t ó w  nawet na Archipelagu, mieszkających»

T a k  są rozciągłe granice politycznych ro­
bó t  M o s k w y , .  że wśrzód obcego państw a 

staie się gwarantką ludzi na w łasny rząd 
pow staiących. G alicya  p o  znaczney czę­

ści od Rusi zam ieszkan a, staie się obszer* 
nem polem do podobnych intryg. G m in 
pospolitego ludu , nieczuie tego podziału ia- 
ki iest między unia i s y z m ą ,  lecz w iedzio­
ny fa łsz y w y m  uprzedzeniem.o M oskalach 
m aiących  za sobą im ię , i szczęście ,  lubi 
uzn aw ać w  nich braci sw oich. K ról  Pru-* 
ski czuł z tey  strony s łabość domu Auslry- 
a c k ie g o j  i dla tego w  czasie w o y n y  o.

B a  w a ry  ą toczącey  się żądał od m oskw y 
iżb y  weszła do G a l ic y i , i weyściem s w o ­
im zb urzyła  um ysły  dysunitów W ęg ie r­
skich; z g o ła  z podziałem^ostatnim P olsk i*

I  15 (  *
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panowanie douiu A ustryackiego nad G ali­
c j a  staie sie niebeźpiecżne i niepewne, 

P rz yc zy D y  handlowe są równie w ielkiey  
Wagi. Sól G a l ic y js k a ,  iest naywalniey- 
szym  artykułem  intrat skarbu Cesarskiego, 
Million czerwtonyćh »złotych wchodził  za  
ten produkt na rok z Polski do GaTićyi* 
p o  ostatnim zaś podżiele całkiem ten kanał 
handlu zapartym  zo sta ł;  tak K ról P ru sk i,  
iako też i M oskw a sól sw-orą w p row adzili .  

^Magazyny Cesarskie p op ieczetow an e, nie- 
m ogą iak z wielką trudnością tow ar s w ó y  
zp rzedaw ać.  T a  część handlu co do U kra­
iny w  prow ad za ła  zamianę soli za z b o ż e ,  
którym  stały  niepłodne położenia  G a-  
lrfyi , iakiin iest Podgórze. Z odmianą 
rzecz y  w Polszczę nietylko lrandel ten u- 
p a d ł;  lecz w yraźnie iest zabronione , tak 
w prow adzenie  zboża do G allcy i  iako i in­
nych p r o d u k tó w , na których G alicyi  zby« 
w a : w szystkie  więc widoki handlu tym  
bardziey upadaią d la  G a l ic y i ,  g dy  M o s k w a  
całego biegu Dniestru stała się pania. Rze* 

jka ta tyle  iest interefsuiąca dla p r o w in c j i  
zachodnich , ile San , W is ła  , i Bug dla 
p row in cy i  wschodnich i półn ocnych.
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W ie m y  z dośw iadczenia, iż  Cesarz do 
remontowania sw oiey  kaw alery i  niema do­

s y ć  kraiow ych  koni , i te częścią z W o ­
ło s z c z y z n y ,  częścią też z Polski sp ro w a ­

d za. Przez zabór P o ls k i , dom AuStryac* 
k i ,  stał się z tey strony zaw is łym  ód M o ­
sk w y .  Ś w ieży  p r z y k ła d ,  zatrzym anych  
kilka  tys ięcy  koni na granicy Krasnorof- 
s y y S k ie y ,  daie czuć żyWo d w o ro w i  W ie ­
deńskiemu icgo względem M o s k w y  naw et 
co do siły zbroyney podległość.

Infte części monarchii A ustryackiey  w  
rzeczdch handlow ych rów nie cierpią. W ę ­
g ry  na Winach i m iodzie, które w zń aczn ey  

części z b yw ali  w  P olszczę; a A u strya  i in­
ne kraie przez zagrożoną na Dunaiiu żeglu* 
gę. K a ż d y  bowiem czuie z przekonaniem 
tę p ra w d ę ,  iż M oskw a będąc panią P o d o ­
l a ,  B rac ła w ia  i w szystkich brzegów  D n ie ­
stru , p rzy  niedostatku fortec , któreby te 

części kraiu T u reckiego  z a s ła n ia ły ,  tyle  
r a z y  może op an o w ać brzegi Dunaiu, ile r a ­
z y  iey  się podoba na niep rzygotow aną n a­
p a ść  Portę. T e ż  same p rzy cz yn y  czyn ią  

podległem i M oskw ie M ołd aw ią  i W o ł o s z ­
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c z y z n ę , którey  w o ły  u trzy  mu i ą armie C e ­
sarskie a nawet i W iedeń. W szystk ich  w  
tym  rodzaiu szczegó łów  obiać niepozwala- 
ią granice szczupłego tego pisma , lecz 
rzecz sama ła tw o  każdemu w  o czy  w p ad a. 

Porta  Ottomańska iest zapew nie m ocar­
stw em , którey  'Zachowanie Polski fl y l e  ile 
w łasn e zachow anie d otykać  poWiiino. 
L e cz  D y w a n  n ieo św iecó h y , obcym  tylko  
rza d z ó b y  poruszeniem nie f e t  zdolny czuć 
sw oiego niebezpieczeństwa. W szystk ie  ie- 
dnak pcftenfcye , którym  za leży  na iestes- 
tw ie T u r c z y n a ,  niemogą patrzeć s p o k o y .  
nie na l o s , iaki mu gotuie zabór ostatni 
Polski. Potępa P orty ,  iest w  p row in cya ch  
A z y a t y c k i c h ; siły zb róyney  g o to w e y  nie­
ma , granice brzegiem Dniestru oddzielone 
ani sztuką, ani przyrodzeniem  w a ro w n e  nie 
są: nim więc T u rc z y n  ruszy  siły sw oie  , 
nim ie do E u ro p y  p r z y p r o w a d z i ,  M o s k w a  
bez w ystrza łu  b r o n i , stać się może panią 
w ielu  p r o w in c y y  T ureckich  , przy  tym o* 
sobliw ie  w p ły w ie  iak iey  nadaia G recy  w  
M o łd aw ii  i w W o ło sz c zy z n ie  mieszkaiacy; 
G recy , k tórzy  i ty le  r a z y  żądali  b ydź  pod«
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ległe mi M oskw ie i od iey  rządu są p rote­
gow ani.

Monarchia Pruska gieniuszem F ry d e ryk a  
W ie lk ie go  w eszła  w rzad i i iczb ę  pierw ­
szych  mocarstw E uropy, na istotney iednak 
sile iey- brakuie. Rozrzucone posiadłości 
po imperyum , znaczne prowincye pias­
kiem zasypane., mieszkańcy bardziey przez 
w yćw iczen ie  niż przez przyrodzona w a le ­
czność m ocn i, w y  łącza ia tę monarchią %r z ę ­
d u ,  w którym ją ścisły rzad , a po wiek- 
sz e y  części i t ra f  postawił. Celem n ayw aż-  
nieyszey  polityki Pruskiey b y ł o ,  ubezpie­
c z y ć  się przeciw dom ow i A uStryackiem u, 
który  przez zabór Śląska stał sre natural­
nym  domu Brandeburskiego nieprzyjacie­

lem. W ą tp ić  niemożna iż Prusak nay- 
mniey maiący ziem i, n a y w ię ce y  iey n abyć 
b y ł  i iest interefsowanym. L e c z  zabór p o ­
dobnego rodzaiu iaki się stał ostatnią rażą  
w  P o lszcz ę ,  nietylko że interefsom te y że  
monarchii niedogadza, lecz bliskim zag raża  
iey  niebezpieczeństwem. Dotąd Polska lu­
bo słaba rozciągłością  kraiu sw oiego d zie­

liła i niby  zasłaniała  to m ocarstw o od
Mos-
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M o s k w y ; lecz teraz gdy iuż granice Polski 
stały  się granicami R ofsyi  , p r z y b y w a  
K rólo w i Pruskiemu linia do obrony od
-Żmudzi aż do granicy M askiey; l in ia»  
k tórey  cała  potęga^ Pruska zasłonić nie- 
m oże.

F ry d e ty k  W ielk i n ayośw iecen szy  iaki 
b y ł  z m onarchów  i polityk n a z y w a ł  Rof- 
sya m ocarstwem  pysznym  i niebezpiecz­
nym. L ę k a ł  się aby wzrostu nieb rała» 
nawet\ przez odległe na T u rku  nabycia . 

K ró l  teraz panuiacy w chodził  w  tę m yśl 
poprzednika sw ego , gd y  w P olakach  ie- 
dnał sobie naród przeciw M oskw ie  ziedno- 
c z o n y ;  iakaż m ogła nastąpić odmiana W 
p olityce  Pruskieyy i^eby ten dw ór m ó g ł  

cierpieć , tak* o g ro m ie  wzmęrtinienie się 
M o s k w y ,  i albo zupełne albo bliskie bar­
dzo sąsiedztw o?

P r z y c z y n y  handlow e równie d o ty k a ią  
dw ór Berliń ski,  g dyż  z Ukrainy i  W o ł o s z ­
cz y z n y  konie i w o ły  sp ro w a d za ią d o  P ru fs , 

na k tórych  całkiem temu kraiow i z b y w a .
S z w e c y a  i D a n i a , są m oc arstw a , kłórd 

przez  s ła b o ść  s w o ia ,  w ięcey iak inne czu-
B
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ia niebezpieczeństwa potęgi Mor,kiewskiey. 
Życzenie ich niemoże bydź iak ¿a interef- 
sem P o lsk i;  iecz niedostatek funduszów 
staw ia  ich w stanie nieczyrmości , ieżeli 
s-ubsydyarni w sparci niebedą. S z w e c ya  z 
innych miar czuiąca desp * vzm Rofsyi , 
tym bardziey teraz staie sie podległa g d y  
porty G dańsk a, L ip a w y  i polangi w y p a ­
d ły  z pod panowania P olski;  porty, które 
S z w e c y i  d ostaw iały  zboża , a w zamian 
brały  miedź i żelazo szczególne praw ie 
tego północnego kraiu produkta.

A n g l ia ,  którey dusza iest handel, p ycha  
iey i potrzeba panowania na morzu , czu ­
ła  iest na te w szystkie w y p a d k i  , które 
k ładą  z a w a d y  na nieokreślonym horyzon* 
cie rozciągłych iey w idoków  handlow ych. 
W  czasie pierwszego Polski p o d z ia łu  inte- 

refsowanie się Anglii w y d ar ło  port G dań ­
ski K rólo w i Pruskiemu , port , który w  
p ew n ey  iednak części zasilał handel A n ­
g ie lski,  przez transport znaczny drzewa , 
p rzę d ziw a  , i sm oły. Anglia  w własne 
produkta uboga zakupuie ich surowe u in­

nych k r a i ó w ; te przeistacza przem ysłem
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swoim w  rozm ayte do zbytku  i do potrze­
by t o w a r y ,  które potym narodom z prze­
mysłu ogołoconym  ż lichw ą przedaie. 
Konkurrencya przedaiących , że zniża lub 
podnosi cćnę tow aró w  , o tym  żadney nie- 
masz wątpliwości. Anglia zaś dotąd nay- 
w iecey potrzebnych do sw ego handlu to ­

w a r ó w  w y p ro w ad za ła  z portów M osk iew ­
skich ; bliska Polski konkurrencya handel 
'ten dla Anglików czyniła  pożytecznym  ; i 
Widżleiiatny gdy się między R o lsya  i A n ­
glią żach w ia ły  zw iąz k i  h a n d lo w e, iż szu­
kano w Polszczę um yślnie, ieżeliby pro- 
dukta tego kraiu niemogły zastapić tych-, 
które R olsya  przestaw ia . Konkurrencya t& 

spraw iła  iż M o s k w a ,  niemogła uciążli­
w y c h  na Anglii w yciągać  z y sk ów . L e c z  
dziś gdy M osk w a stała się panią c a łe y  
praw ie P o lsk i ,  niemożna pow iedzieć iak  
tylko  że Anglia  co do sw ego północnego 
handlu , całkiem stała się podległą M os­

kw ie. Niebezpieczeństwo takow e d aley  
iesżcze rozściągnąć można. Zabranie Kur^ 
landyi daie M oskw ie  d w a  p orty  więcey i 
go-, mil brzegu na morzu Bałtyckim . M4*

B  3
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rynarstwp M osk w y postąpić niemogfo dla 
szczupłych bardzo  brzegów -morskich do­
tąd panowaniu iey podległych. Zdanie to 
iest zdaniem ludzi znaiacycłT tę sztukę. 
Dziś siła morska m ocarstw a tego podnosi 
sie w miarę rozciągnianych,posiadłości nad 
morzem Bałtyckim , które iey  iawną daią 
przew age w  żegludze półuocney.

Z  inney ieszcze miary okoliczności tad o -  
tyk a  A nglia;  zbycie bowiem tow arów  iest 
równie ważnym  celem każdego narodu 
handlowego. Polska i Stambuł iako kraie 
dzieła  obcego przemysłu trawiące , b y ły  
sk ładem , o który sie opierały tow ary A n ­
gielskie ; dziś ieden z tych narodów pod­
b i t y ,  drugi bliższym iak nigdy niebezpie­
czeństwem zagrożony, w ydziera  Anglikom 
dotąd trwaiącą i przysz łą  nadzieię swoiego 
handlu. WjdzieJtiśmy w czasie ostatniey 
m iedzy Porta i M oskw a w o y n y ,  iak ż y w o  
się Anglia  interefsowała do zachowania 
T u rk a .  Kosztowne uzbroienie przedsię­
w zięte  b y ło ,  i bez znacznych surnm , które 
M o s k w a  między parlamentowych rozrzu ­

ciła  w o y n a  od Anglii b y łab y  deklarow aną.
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P rz y c z y n y ,  które dotąd poruszały dworem 
Londyńskim nieodmieniły się: i zapewne bez 
\vovny Francuzkiey blizko zatrudniaiacey 
A n g l i a ,  gabinet ten iużby b y ł  dał uczuć 
sw óy  w p ły w  do interefsó w północnych.

Francy a za da wnego rządu pod nie­
dołężnym  panowaniem Lud w ika  X V . i 
X V I. straciła sw óy  w p ły w  na pó łn ocy; 
u irżym yw anie , bezsilne konfederaeyi Bar- 
skiey iest ostatnim iuż znakiem konaią* 
cego tego mocarstwa na północy w pły-  

*wu. W idoki u dawnego rządu Francuz- 
Ićiego b y ły  bardziey ieszcze dziełem p y ­
c h y , aniżeli polityki ; lecz teraźn ie jszy  
stan Francyi uw ażaney za Rzeczpospolitą 
do losu Polski n a y ż y w ie y  interefsować się 
rey doradza* W iek  , w którym  żyiem y 
w y s ta w ia  nam walkę miedzy sam owładz- 
twem  i opinią, która rozciaga panowanie 
wolności. Intereis ten będąc monarchom 
osobisty, tak ż y w o  ich d o ty k a ,  iż zapom ­
n iaw szy  o rzeczyw istych  zasadach , na 
których całość ich kraiów p olegały ,  z je ­
dnoczyli się- na obalenie R zeczyposp olitey  
Francuzkiey,. iako źrzod ła ,  z którego opi-
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ę ią  wolności ną cała  Europę się rozlewa. 
Szczęśliwa i wszędzie z w yc ię zk a  bron 
Fran cuzów  oparła się zamiarom monar­
c h ó w ,  ale ich u m ysłów  odmienić niemoże. 
P o k ó y  w ię c ,  który nastąpić musi , będzie 
dziełem potrzeby, ale nie dziełem prżeko-. ) 
nania; bo te p o b u tk i , które poruszyły  m o­
narchów do koalicyi i w o y n y  w niczym, 
się nieodmieniły, i dotąd trw ać b edą, do­
póki monarchowie o niepodobieństwie wy-, 
w rócenia R zeczy  pospolitey Francuzkiey 
się nieprzekonaią.

R z ad  dem okratyczny lubo iest rządem 
godnym ludzi,, gdy iednak iest źle skombino- 
w a n y  ma przyw iązane do sw ey  istoty, w a ­
dy, które go czynią naybliższym anarchii,  
piało polityczne rozwięzuiącey. W p ł y w  
wszystkich  do rządu stawia, obok mafsy 
ę n o t y , talentów , ma.fsę słabości i niedo­
skonałości ludzkich ; trudne uczynienie ró­
żnicy  między p raw ym  obywatelem  i zbro- 
dniem maską gorliwości o k rytym , w p r o ­
w a d za  częstokroć w oynę dom ow ą i całe 
w y w r a c a  społeczeństwo. Pilne praw w y- f
konanie iest iedynym takowego rządu za-.
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chowaniem  ; lecz moc w y k o n a w cz a  nie- 
mogac bydź ściśnioną niema dość tęgości 
i sprężystości. Monarchia przeciwnie ma- 
iac  iednego na czele , który sam siebie 
zdradzić niemoże , pew niey dąży  i doyść 
może do sw oiego celu. Roboty  iey cią- 
gley i skuteczniey prowadzone , prędsze 
odbieraią w yk o n an ie ;  i to iest co zaw sze 
czyni niebezpieczniejszem sąsiedztwo m o­
narchii a niżeli Rzeczyposprrntey. W  tym 
w zględzie uważać potrzeba naród Fran cu z­
k i ;  n aród , którego oświecenie ale nie cno­
ty republikańskie zrobiły  walnym . P rzey- 
d źm y wszystkie epoki rewolucyi Francuz- 
kiey a przekonamy się o tey prawdzie;-iż 
dotąd naród Francuzki na w zór niedoświad­
czonego p r a w o d a w c y ,  szuka przyp ad ­
kiem punktu , na którym by pewnie w olność 

iego spocząć mogła. Obalone wszystkie 
obrządki religii , a potym  pow rócon e; 
ich tolerancya i gw ałtow ne guilotyny u ż y ­

cie , a teraz łagodność i um iarkow an ie; 
chęć prowadzenia w o y n y  aż do w y k o rz e ­
nienia wszystkich monarchów a teraz głos 
p ow szech n y pokoiu j w szystkie te rządu
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Francuzkiego kołysania  , które zastana­
wiającemu się tysiączne podają uwagi ,. 
d ow od zą  iż naród Francuzki bierze postać 

na sie wolnego narodu ale wolnym  dotąd 
nieiest.

Pomimo więc w szystkich z w y c ię z tw ,  je­
stestwo Francy i i iey wolności do,tąd u bez­
pieczone niebędzie, póki z tw orzącym  sie- 
teraz pokoiem , niepoczyni takich, z w ią z ­
k ó w  politycznych , któreby iey d a w a ły  
iaw ną w Europie przewagę. Europa p o ­
litycznie w zięta  na dwie się teraz rozdzie­
la  partye; natych którzy R zeczyposp olite ,  
i na ty c h ,  którzy monarchie utrzymuia. 
Próżno Francy a szukać będzie związku, 
m iędzy monarchami bo ich interefsów tak, 
iest trudno pogodzić z interefsami F r a n c y i ,. 
iak iest trudno pogodzić wolność z niew o­
lą. W y p a d a  w ięc  Fran cyi z d row ey poli­
tyki  , z gruntownego swego iestestwa zab ez­
pieczenia, stw arzać sobie a lian tów , któ- 
ry c h b y  zbliżona przynaym niey iednostay* 
»ość rządu , ieden zamiar łą c z y ł  , i niby 
W pow szechny interefs wcielał..
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W  takim, w zględzie pokazuje się F ra n c ji  
Polska , c iągłym  nieszczęść doświadcze­
niem b a rd z ie j  niż inny naród nauczo.- 
n a ,  iak szanować wolność i niepodległość 
swoia.. Naród ten lubo teraz rozbroiony* 
zaw sze  może b ydź mocnym i swemu ali­
antowi użytecznym . M o s k w a  m ogła w y ­
drzeć Polakom broń z ręku ; lecz niemogła 
im odiąć bogactw  obfitej  ziemie i tey w a ­
leczności którey ieszcze ślady zostały w  
polaku. Insurrekcya ostatnia iest tey pra­
w d y  ż y w y m  bardzo obrazem: trzecia b o ­
wiem część pozostałey Polski w zupełney 
d ys org an iza cy i , opanowana przez M oska­
łó w  , wszędzie, w oyska swoie maiąęych , 
w zru s zy ła  się i bez ż a d n e j  pom ocy ze 
wszystkich ogołocona ś r z o d k ó w , ca łey  

potędze M oskiew skiey  i znaczney części 

Prusaków  przez siedm miesięcy sie opiera­
ła. Żołnierz P olsk i,  prosto od róli, w zięty ,  
miał do, czynienia z w o jsk ie m  doświad- 
cz on em ; i g d yb y  nie to nieszczęśliwe dla 
Polski zd a rzen ie , iż żadney batalii nie by- 

\ ło  w  którey by  p o d w ó jn a  nie b y ła  moc 
nieprzyjacielską,, pew nieby  b y ł  pomyślny 

¡skutek święte zam iary  P o la k ó w  uwieńczył-
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Z powrócenia wiec Polski do swego sta­
nu te istotne korzyści wynikaią dla Rzeczy­
pospolitej’ Francuzkiey.,

i /no. Części Polski nad Dniestrem po ło ­
ż o n e ,  mogą cena naymnieyszą a nawet w 
zamianę innj7ch produktów , tyle żyw n ości  
przystaw ić  dla Francuzów ile iey tylko po 
trzebow ać będzie. Transport Dniestrem 
do morza czarnego , a z tamtąd przez A r ­
chipelag n a ym n ie jszym  kosztem.

2do. L itwa i Polesie znaczne maiaca lasy, 
przęd ziw a , płótna i smołę ; może bydź 
Francuzom użyteczna do ich siły zbroy- 
ney na morzu. B u g , W isła  , Niemen , i in­
ne rzeki kanałami połączone , osobliwie 
przy  popraw ie rządu , ułatwić mogą za s a ­

dy tego handlu.
$tio. Z b y w a  Francyi na żelazie potrzeb­

nym do rolnictwa; to równie badź z będą­
c y c h ,  bądź z mogących bydź utw orzonych 
kopalni Polskich, z łatw ością  i małą ceną 
dostarczone bydź może.

4to. N a j is to tn ie js zy m  zaś iest zysk ie m , 
zw ią z e k  z narodem , którego iestestwo 

Fran cyi  tak iak własne przez, wszystkie.
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względy interefsować musi. W szystkie in­

ne drogi dy  w e r s y i , któreby Fran cya  dla 
siebie ie d n a ła , musza bydź dla niey koszto­
wne. S z w e c y a  uboga, T u rczy n  zaś n ieo­
świetlony; dla wykonania n ayuzyteczn iey-  
szego , nawet dla nichże samych przedsię­
w z ię c ia ,  musza bydź płaconemi. Polska 
xy tym niebędzie przypadku. Ziemia iey 
iest obfita, mieszkance iey zdrowi i praco­
wici ; kilka lat pokoiu i rządu, p rzypro­
w a d za  ia do stanu kwitnącego. D odadź 
do. tęgo patrimonium Rzepltey  w staros­
tw ach i ekonomiach , którego sprzedanie 
da skarbowi kilka set millionów gotow ych  
w  każdey potrzebie. D obrą zaś te z rak 
ęzasow ych  posiadaczów do praw ych i 
wiecznych włąśęicielów przemienione po- 
«¿woią zyski rolnictwa, i przemysłu./ 

Oswobodzenie Polski może bydź bar- 
dziey ieszcze dziełem polityki F ran cu zów  
ą niżeli ich broni. W szystk ie  E uropy m o ­
carstwa zapewne bez zawiści patrzeć nie- 
mogą na wzrost M oskw y ; własne nawet 
ich interefsa w rozmaitych w zględach , 
przez rozszarpanie Polski dotknionemi z o ­
sta ły .
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Jeżeli będziemy uw ażać tayne g ab in e ­
tów  życzenia ; koalicya przeciw M oskwie 
zdaie się iuż bydż ułożona ; lecz sprowa* 
dzić ich do iednego celu , i ogień ton dotąd 
tleiący zrobić cz yn n y m , za leży  od Frarr- 
cy i  i od ley przy pokoiu negocyacyi. D om  i 
Austryacki.iest mocarstwem naystosowniey«y>- 
szym  do tego przedsięwzięcia ; bądź dla 
tego iż łatw iey  um ysły  P o lak ów  na niego- 
b y  zgrom adziły  sw ą ufność; bądź też z 
tey uw agi iż o całość Polski i oddalenie 
M o s k w y  od sw ych granic, w ięcey niż kto 
inny iest interefsowaną Austrya : nakoniec a

dobra tego dworu wiara nietak iest podey* 
rżaną iak Króla Pruskiego , który uroczy­

sty traktak z Rzepltą w oczach Europy z a ­
w a r ty  złamał.

D o  w ydźwignienia więc całkiem Polski-, 
trzeba tyle w y ie d n a ć ,  iżby A u s t r y a , T u r ­
czyn i S z w ec ya  otwartą deklarow ali woy» 
nę M oskw ie; Król zaś Pruski iżby został 
neutralnym. Progrefsa zaś tych potencyy 
w  głąb P olski,  stawiać i pomnażać będą si- ^

ł ę  zb rayną P olaków : tak że te potencye za
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Polska  w alcząc w ciągu iedney kampanii 
do 70,000. naym uiey Polakami wzm ocnio­
ne będą. Ostatnia insurrekcya wielu of- 
•ficyerów doświadczonymi zrobihn tych zaś 
wszystkich i gorliw ość i nawet potrzeba 
zgromadzi zapew ne pod chorągwie Rzepl- 
tey.

Zostaie ieszcze uczynić zastanowienie 
nad praw dziwem i M osk w y  siłami , i roz- 
trząsnąć z  d ru g ie j  w a d y , które słabość 
t e y  monarchii w ystaw iaią . W idzieliśm y 
w  ostatniey w oynie z T u rczyn em  i S z w e ­
dem , iż Im peratorow a całe sw oie siły  ro z ­
w in ęła ; te zaś sk łada ły  się z 70,000. ludzi 
przeciw  Porcie i z 30,000. do 35,000. prze­
ciw S zw ecyi.  G d y  Król S zw ed zki szczę­
śliw szy  b y ł , w sw oich przeciw ko M oskw ie  
przedsięwzięciach , widzieliśm y iż gw ar-  
d ye nawet imperatorskie w y s z ły  z Peterz- 
burga dla złączenia się z arm ią. T ra k ta t  
z Szw edem  b ył  p ie r w s z y ,  w  którym  Im ­
p eratorow a uledz musiała. W  czasie od ­

rodzenia się P o lsk i,  lubo słabey, i żadnego 
^ w o y sk a  nieinaiącey , nieśmiała Imperato-
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row a lubo w tak dotkliwym  dla siebie iń- 
terefsie żadnego nieprzyjacielskiego u c z y ­
nić kroku ; lecz może wdanie się Króla 
Pruskiego , do teyże ią m oderacyi p rz y ­
w iodło .  Po skończoney więc w dynie ź 
T u rczy  nem i Szwedem cale te w óyska  prze­
niosły sie dó Polski. Armia Szw edzka do 
L itw y  , armia zaś Turecka na Ukrainę. 
W iem y zaś doskonale iż cała ta siła 90,000. 
ludzi nieprzechodziłą. W  tym  stanie stała 
siła M oskałów  aż do ostatniey w  Polszczę 
insurrekcyi, która każdego oświecić mogłą
0 potędze M oskałów . Żadna inna nieza- 
trudniona w oyną ledwie 6ó,ooo. w ó y s k a > 
miała M oskw a w istotney operacyi prze­
ciw ko Polakom ; nielićzac w to małey czę­
ści w ó y s k a  w  Krasńo-Rófsyi pozostałego'; 
korpusu obserwacyy.negó przeciw Turkom  >
1 drugiego przeciw Szw ecyi.  Śmiało zaś i 
z gruntownego przekonania pow iedzieć  
można , że g d yb y  P ola cy  z samą tylko  
M o s k w ą  mieli do czynienia > zw ycięztwT0 
na ich stronę b y ło b y  niewątpliwe. W iem  
naw et doskonale, iż Im peratorow a tak się 
w  sw o ie y  niepewności chw iała  > że b y ł
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w y p ra w io n y  z Nieświeża pewny P rzyłu- 
sk i,  który miał imieniem M o s k w y  o tw o ­
rzy ć  n egocyacye  z Naczelnikiem , i beż 
nieszczęśliwcy pod Brześciem przegraney, 
a nieszcześliuszey pod M aciejow icam i , 
b y lib y  P olacy  uwolnienie swoie samym 
sobie winni. Biorąc więc rzeczy bez żad ­
nego na sw oia stronę podch leb stw a; Impe- 
ratorow a w linii tey, która ią oddziela od 
Europy to iest od granicy T u reck iey  aż do 

F in lan dyi mętniała w o ysk a  istotnego nad
120,000. ludzi,  widzieliśm y bowiem iż w y ­
s o k ie j  rangi jenerałowie iakim iest Suwa- 
ró w  po kilka set ludzi zgromadzali do fo r­
m ow ania m ałych arm iy swoich. Insur- 
rekcya Polska zniszczyła w o y sk a  Moskiew* 
skiego do 20,000. ludzi. Śmiało zatym  
pow iedzieć m ożna, iż armia M o s k ie w s k a , 
k tórey  użyć może przeciw potencyom Eu- 
ropeyskim  niew ynosi po insurrekcyi Pol- 
sk iey  nad 100,000. żołnierza na nodze. 
M am y w iadom ość iż Im peratorow a pom ­
n o ży ła  siłę sw oię przez nowe rekrutow a­
nie z 200. dusz męzkich iednego. K ład ac  

ludność M o s k w y  do 18,000,000. wypadnie
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iż  może rząd Moskiewski pom nożyć s wa si­
łę  45,000 ludzi. Lecz żeby  podchlebnego 
w  tym  niebyło uchybienia , rachuię w y ­
ciągnięty rekrut na nowo do 90,000. a tym 
sposobem siła M oskałów  przeciw Europie 
u ż y ć  się m aiąca wyniesie 190,000. łudzi 
uzbroionych. Jeżeliby w o y n a  przeciw 
niey deklarow ana była  , cztery będą pun- 
k t a ,  na których moc sw oię  rozdzielić mu-, 
si M oskw a, to iest,

imo. Na armia przeciw Turkom . 2do* 
Na armią przeciw  Cesarzow i. 3¿70. N a 
armią przeciw Szwedom. 4to. N a armią 

zabezpieczająca spokoynosć wewnętrzną 
kraiów  naPolszcze podbitych. Że tey.-si­
ł y  M oskiewskiey w yrachow an ie  nie iest 
podchlebne i na stronę sam ych M oska­
ł ó w ,  ieszcze następuiące uwagi przekonać 
powinny każdego.

O prócz w o ysk a  lą d o w e g o , które w y ż e y  
w yracho w ałem  ma Im peratorow a do u* 
trzymania garnizonu w A z o i i e ,  Kimburnie, 
O c z a k o w ie ,  Kamieńcu , Kronsztadzie , Re- 
w iu  , Smoleńsku, i innych Fortecach na 
rozm aitych  punktach , rozciągłego kram

swe*
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'Swego p o ło ż o n yc h :  i zap ew n e pom ylić  sid 
niem ożna, gdy liczba tych garnizonów, do
50 ,000 . lucfczi' podniesioną będzie. D o tego 
d od ać  potrzeba siłę m orsk ą, na m orzach 
B a łty c k im , Czarnym  , i Kaspiyskim , która  

miernie do 30. lin iow ych okrętów w ynosi a 
za tym  i ta część 50,000. ludzi zaymuie.

W o y ń a  nieprzerwana z narodami A z y a -  
tyckiemi iakierni są i C zerkasy  zatrudnia 
zaw sze  armią z 20,000 ludzi złożona.

W e w n ą tr z  ca łey  M o s k w y  , gdzie na nie- 
ukontentowanych n ie z b y w a ,  na utrzym a­

nie rządu , na pilnowanie granic, na policyą* 
na straż dworu i arsenałów , żgoła  na to 
w szystk o  , co się w ew nętrzn ey kraiu cłys- 
p o z y c y i  t y c z e ,  naym niey 30,000 ludzi trze­
ba : a zatym  tym  sposobem \vyrachow ane 
siły  M o s k w y  w y n o s i ły b y  340,000 g-łów; 
siły  które zapew ne monarchia taka iak iest 
M o s k ie w s k a ,  od lat kilkadziesiąt w o y n a m i 
i ich p ro w ad ze n ie m , ludzi niszcząca ledw ie 
W ystaw ić  może.

Z p rzystosow an ia  sił Monarchii Austryac- 
k iey  w czasie panow ania Cesarz 1 Jozefa II, 

E p o k a  ta b y ła  ieuna z  nayświetniey«

C
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s z y c h )  ła tw o  każdego przekonań może o 
niepodobieństwie , iżby nawet do tego punk­
tu siły M oskiewskie pociągnąć można. M o ­
narchia A u stryacka  z 20,000,000 ludności 
z łożona. Kraie iey pod łag o dn ym  klim a­
t e m , i nie z w ielką  Jednego względem dru­
giego kraiu różnicą , dobrze zaludnione i 
d osyć  rolnicze; Monarchia ta m ów ię nie* 
m ogła  po długim pokoiu w y s ta w ić  w ięcey 

nad 300,000: iak że  M o ś k w a  po c ią g ły ch ,  i 
tak k r w a w y c h  wroynach , przy ostrym kli­
macie , przy  niewolnictwie m ieszk ań có w , 

' p r z y  takiey rozległości kraió-W swoich m o­
g ła b y  mieć ńa nodze tak wielką potęgę?

Zdanie iest znaiących M oskw ę, iż ludzie 
z  p ro w in c y y  naybard ziey  północnych spro. 
w a d z a ć  się zw ikli  maiąc do przebycia pięć 
do sześciu g ra d u s ó w , bądź dla r a p to w n e j  
klimatu o d m ian y ,  bądź też dla sam ey tey 

tak p rzy k re y  p o d r ó ż y ,  w d w o c h  trzecich 
częściach ginąć muszą: i ta iest p rzy czyn a  
do ustaw ney w o y n y  p rzy łączon a , która 
c z y n i  iż w o y sk o  M oskiewskie , w  ogóle 
w zięte  co d w a  roki całkiem ginie.
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W racaiac  się w ię c  do d y s p o z y c j i  iakie 
M oskw a w  czasie trw aią cey  w o y n y  przed- 
s ięw ziąśc musj, zdaie się iż armia iey  prze­
ciw T u r k o w i  naym niey 80,ooo mocna b ydź 

powinna.
M ocarstw o  to nie w  zo lnierzów  ale w  

ludzi mocne iest. Ostatnia w o j n a  przeciw  
A u stry i  i M oskw ie  przekonała, k a ż d e g o ,  
żre siła polityczna T u rc z y n a  iest iednak o b ­
szerna. 200,000 A u strya k ó w  i 70,000M osk a ­
lom, przez ciąg trzech lat z nieustępuiącym 
osobliw ie w  pierw szey  kam paniey  szczę­
ściem opierał się. W ię c  armia M oskiew ską  
z 80,000z ło ż o n a , przy potrzebie osobliwie 
bronienia tak w ielkiey  l in ii,  iaka iest .od  
K rym u  aż do K a m ie ń c a , nie będzie za p e ­
w n e zbytnia. Armią p rzec iw  Cesarzow i 
naym niey  60,000 mocną mieć potrzeba ; z 
pokoiem  frąncuzkim  mocarstwo, to może 

w y s ta w ić  s i ły  bardzo  w ażn e i bardzo sza­
n o w n e , iuż istotnie w G allicy i3 6 ,o oo . ludzi 

iest ,  a po nastąpionym  pokoiu , może z ł a ­
tw o ścią  do 100,o q o . posunąć.

A rm ia  przeciw ko  S zw ed o m  nie będzie 
ż b y t  mocna g d y  ia w  30,000 ludzi ustano-

C a
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\viemy. W  ostatniey woyriie miała Impe*. 
rato ro w a do 40,000 żołnierza, a nięmogłą 
przecie pokonać S z w e d a ,  zaw sze  na M o . 
skalach w potyczkach .lądowych, odnoszą­
cego korzyści.  Zostanie więc z całych sił 
M oskiew skich  ¡20,000. ludzi na pilnowanie 
kraiów  na. P  Iszczę z d o b y ty c h , s i ł a , która 
z ap ew n e nieiest dostateczną.

P ra w d z iw a  siła Im peratorow ey  iest bar- 
d ziey  zew nątrz nisz w ew nątrz. W p ł y w  
w  w szystkie gabinety i opinia o ogromney 

p o te d z e ,  na iey stronę ustanowiona , war 
ż y  ¡ey za p od w óyn e siły. Skarb iey w  
naylięhszym  stanie, i odięty kanał mienia 
g o to w y c h  pieniędzy, przez zabór Hollan- 

d y i , 'zm n ey sz y  zapew ne iey kredyt za  

granicą; lecz p u n kt,  przez który  nayistot- 
p iey  dotknąć można M o s k w ę ,  iest oddale­
nie K o z a k ó w  od iey P a n o w a n ia , i rewolu- 

c y a  , która  chcąc prow ad zić  skutęcznie , 
trzeb ąb y  naród ten zrobić niepodległym. 
T a  część narodu M oskiewskiego ma nay- 
bliższe wyobrażenie  w o ln o ś c i , i ma w ię c e y  

ośw iecenia  od inszych; odzy waią się w nich 
naw et u c iu c ią  w o ln y ch  ludzi pomimo ca«

«
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łego despotyzmu : ktoby nim przyprow a- - 
dził re w o lu ę y ą ,  do.tego stopnia , iżb y  K o ­

z a k ó w  oderw ał o d m o s k w y ,  za d a łb y  te y  
monarchii taki pocisk iżby nigdy iuż pod­
nieść się niemogła. Insurrekcya ostatnia 
P u c h aczo w a  do takiego b y ła  w zrosła  s to ­
p n ia ,  iż bez pokoiu z T u rczyn e m  właśnie 

w  ten czas zaw arte go  Im peratorow a nie­
b y ła  pew na tronu s w e g o . .

Włażąc gieniusz K o z a k ó w ,  duch ich wo- 

ien n y, pamięć ż y w a  w o ln o ś c i ,  niedawno 
im w y d a r t e y ; uciski d w oru  despotycznie 
ich t r a k t u i ą c e g o u  stawne w  o y n y ,  które- 
mi ten k ray  przez służbę u o y s k o w a  w y ­
niszczała ; wiele fam iliy  K ozackich  nieu- 

k o n ten to w a n y ch ; p re fe re n cy a , która rząd 
daie M oskalom względem . K o z a k ó w  n a ­
w et w w o y s k u ; są to ty le  p o b u d e k , k tó ­
re ducha rew,olucyi zapalić  mogĄ‘f  C h cąc  
w ięc  rzecz tę p rzyw ieść  do skutku , trze­

ba b.liżey zasiągnać w iadom ości , o nay- 
m ożnieyszych  P an ach  K ozackich  , którym- • 

b y  mysi rew olu cyi  kom unikow ać można. 
F ra n cu zó w  zaś do tego nakłaniać potrze­

b a ,  iżby  niepodległość K o z a k ó w  z a r ę c z y ć ,
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a ,n £ w ct i w  traktaty wciągnąć,m ogli.  T o  
ie ^  m iędzy irjnemi punkt, na którym z a ­
leży  w ieczna Europy sp ok o yn o ść,  z stro­
ny  moskaló w. W oln ość  zas Francuzką
świetnieyszą i u żyteczn ieyszą  n arodow i 
ludzkiemu zrob ić  mgże.
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